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—  f a t y z  2  Lipca. —  
Ccnstilutiunnel pod a j e  pe w n e  szczegóiy o

w sp om ni o r i ć m wczo ra j  zw yc i ęz tw ie  A b d - e l -  
K e d e r a  nad  wo j sk am i  m a r o k a ń s k i e m i ; szcze­
góły te  o t r zyma ł  przez H i szp an i ę ,  ich a u t e n ­
tycznośc i ,  w  tych tylko punk t ach  w ie r zyć  m o ­
ż n a ,  że cesarz  ma rokańsk i  chcąc  się pozbyć 
n i ebez p i e czn ego  w sp ó ł z aw o d n ik a  , wys ł a ł  o d ­
dział  z 500  j a zdy  i 2 00  p i echo ty  pod  ka idem 
A l - A m a r  p r ze c i w  e m i r o w i ;  Abel e l - Ka de r  j e ­
dnak  po ki lku b i t w a c h ,  w  dn iu  14 cze rwca  u-  
de r zy ł  na obóz  m a r o k a ń s k i ,  w z i ą ł  g o ,  z r a b o ­
w a ł  i k a i d ow i  g ł o w ę  uc i ąć  kazai .

—  Londyn  1 Lipca. —
Wie lk i  X iążę  K on s t an ty  ro s s y j s k i , od by w a  

t e r az  pod róż  po ok ręgach  fabrycznych w  A n ­
glii i w  tej chwi l '  b a w i  w  Wal i i .  Z t amtąd  
uda  się do  B i rm in gh am  i po d rodze  o d w i e ­
dzi si r  R o b e r t a  Pee l .

—  Dnia  2  Lipca. —
X iąż ę  Brogl i e  wc zo ra j  w ie c z o re m  tuta] 

p r zyby ł  i n a tychmias t  będz i e  m iał  audyencyę 
u  k ró lowe j  , dla wręczen i a  jćj  l i s t ów  w ie r z y ­
t elnych W  przyszły poni edz ia łek  h r ab i a  de 
St .  Au l  a i re  opuszcza  Angl ię  , m ocn o  tutaj  ż a ­
ł ow an y  i zupełni e  po rzu ca  za w ó d  dyp lom a ty ­
czny.  N ie p od ob na  po j ą ć ,  j ak i e  po w o d y  k ie ro ­
w a ł y  ■wysłaniem tu t a j  xięcia Broglie.  J e g o  o- 
s t a tn i a  m i s j a  o znies ienie ko nw enc y i  n i e w o l ­
n i cze j ,  nie mog ła  m u  z j ednać  przyjaźni  lorda  
P a l m e r s t o n ,  a pe w n a  s z t ywność  j ego  obe jś c ia  
i j ak i e ś  j e m u  w ła ś c i w e  za p a t ryw an ie  się na 
rzeczy , nie ł a t w o  mu  z jedna  t o w a r z y s tw o  a n ­
gie l ski e;  op rócz  tego  m ó w i ą  , że nie myśli  t u ­
taj  h a w i ć ,  a pon i ew aż  p r zybywa  na końcu  p o ­
s i ed zeń ,  n ikt  p rzeto  w iedzi eć  n i e  m o ż e ,  co 
za p o w ó d  jes t  j ego misyi .  Może być ,  że p o ­
lecono m u  z ap ro j e k t o w ać  s t an ow cz e  u r z ąd ze ­

nie H i s z p a n i i , ale to jes t  p r zedm io t  n ie s łycha­
n ie  drażl iwy.

W e d ł u g  Dublin Ecening IJost z 29  czer ­
w ca  , w i a do m o ś c i  o s t anie  z a s i e w ó w  w  całej 
I r landy i  b r z m ią  ba rdzo  po my ś l n i e ,  w  p szen i­
cy i o w s i e  można  się sp o d z i ew a ć  w ięcć j  jak  
p rzec i ęc iowego  żniwa .  O  kar t of lach także d e ­
br ę  wie śc i  nas d o c h o d z ą ,  a ch o ró b  nie spoty­
kamy  śladu.  Hand la r ze  z b o ż e r n , a raczej  l i ­
ch w ia r ze  z b o ż o w i ,  k tórzy nie chcieli  sp r ze ­
d aw a ć  zboża  po dzis iejszych wysok ich  cenach  
musie l i  szczególniej  w  C lonne l ,  część swych 
z a n a s ó w  w  rzekę  w r z u c i ć ,  p o n i ew aż  zboże  w  
sp i chrzach  się zagrzało.

W e d ł u g  os t atn i ch  w i ado mo śc i  z N e w  Y o r ­
k u ,  j en e r a ł  amerykańsk i  Tv / i ggs ,  w  dn iu  29  
maja  wszed ł  do Puebl a  z sw.ą dywizyą.  S ą ­
d zą ,  że j e n e r a ł  Sco t t  połączywszy się z nim 
będzi e  móg ł  ruszyć  na Alexyk i że tam st anie  
koło 15 cze rwca .  Nie  spodz i ewa ją  się w ie l ­
kiego op o ru  ze s t r ony  armi i  m e x y k a ń s k i e j , z e ­
b r an e j  pod  Rio F r io  pod Santanwą- Te n  j ak  
się zd a j e ,  nic liczy na p r e zy den tu r ę  od czasu  
j ak  większość  kong re su oświadczył a  się za He r-  
r e r ą , który  p r ze d s t aw ia  s t r on n i c tw o  pokoju.  
J e n e r a ł  Ta y lo r  stoi w  Sal t i l lo ;  k l imat  i b i twy  
zmniejszyły j " go  ko rpus  do 2 ,000  l u d z i ,  dla 
t ego  ruszy na San  Lu i s  Fotoz i  dop i ć ro  w ó w ­
c z a s ,  gdy p u łk ow n i k  D a n i p ha n  p r zyp rowadzi  
m u  posi łki  z San t a  F ć .

—  M adryt 25 Czerwca. —
Po mi ęd zy  św iadk am i  d on  F ranci s zek  de 

Ve l l a s l ado ,  r ed ak t o r  g łó w ny  dziennika  E>Es 
pań o/ o św ia dc za ,  iż La  Riva  jes t  c z łowiek i em 
ba rdz o  p r z yzwo i tym,  że pochodzi  z r odz iny  
znanć j  pow sze chn i e  z swej  po czc iw ośc i ,  m o ­
ra lnośc i  że nie ma  exa!tacyi  w  pol i tycznych 
w y o b r a ż e n i a c h , że j e s t  p r zyj emny w  oh e j ś j i u  
i po s i ada  i nne  zalety s t a no w ią ce  cz łowieka  ho ­
no r u .  D o n  Fel ix E r e n c h o ,  a d w o k a t  i u r zę ­
dn ik  w  admmis t racy i  osobi s tych d ó b r  królo­
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w ej, oświadcza, ie  od 1341 zna don Angela 
de la Riva, że zostawali w stosunkach przy­
jaźni , że mu się starał niekiedy o robotę od­
powiednią jego pow ołaniu , że jest umiarko­
wanym w swych opiuiach, że zdaje nu  się 
n iepodobieństw em , by popełnił jaką zbrodnię 
a zwłaszcza dziś mu zarzucaną; ostatnr raz 
w idział go na ulicy w dniu 2 m aja ; w ów ­
czas de la Riva rzekł m u , że wyjeżdża w dniu 
4  z M adrytu dla poratowania zdrowia swój 
żony. pan de la Riva ma dostateczne bar­
dzo utrzym anie, albowiem oprócz zarobku w 
Cłamcr publico, jego ojciec jeszcze mu dosyłał 
dość znaczne summy i żona jego także była 
w  dobrym bycie.

W  innem badaniu de la Riva oświadczył, 
iż fałszem jest tw ierdzenie , że strzelał do kró- 
lo w ó j; że nie jest zdolnym uczynić coś podobne­
g o , że mógł ktoś dać ognia z za jego pow o­
zu lecz on jest niewinnym a tylko pozory są 
przeciw  niemu.

Sędzia rozkazał uwiadomić pana Angelode 
la Riva, by dostarczył kaucyę na summę 10,000 
reaiów  i2.500 fr.) przeznaczonych na pokrycie 
kosztów procesu; w przeciwnym bowjem ra­
zie ruchomości jego zabrane zostaną aż do 
wysokości tej summy; dano także rozkaz w ręcze­
nia akt procesu prokuratorow i królewskiemu 
przy trybunale, by w swem rekwizytorium żądał 
tego co uważać będzie za stosowne. Tak więc 
proces owern odesłaniem do prokuratora jest 
rozpoczętym. Pan Perez H ernandez, jeden 
z najznakomitszych adw okatów  M adrytu, bro­
nić b idzie  oskarżonego.

■— D nia  25 Czerwca. —
Uazeita potwierdza w iadom ość, że jenerał 

Y inhaes, dowódzca wojsk królowój portugal- 
skiój, uderzył pod Evora na oddział pow stań­
ców cofający się z Setubal i 300^ ludzi wzi jl 
do niewoli a inni 300 dobrow olnie Się Doddali 
władzy królowój.

— Xięstwo Brunswickie. —

Już od niejakiego cz a su , pisze Gazetta  
Magdebargsku  z Schoningen, domyślali się 
znaw cy, że okolica nasza posiada sól ka­
mienną. W  r. 1845 rząd zajął się jćj szuka­
n iem ; gdy po pół trzecia roku w iercenia , w 
zeszłym miesiącu dowiercono się do głęboko­
ści 1077 stóp , przekonano się z pewnością o 
istnieniu tego m inerału. Teraz dowiercono 
do głębokości 1800 stóp i odkryto około na 
100 stóp grubą szychtę soli kamiennćj. To 
odkrycie będzie wielkiem dobrodziejstwem dla 
naszego kraju W  krótce liczni robotnicy u- 
życi zostaną ao kopania tegoskarbu.

— Ę rankfort nad Menem  25 Czerwca. —

Na posiedzeniu sejm u związkowego nie­
mieckiego z dnia 17 czerwca r. b ., wszystkie 
kraje związek niemiecki składające, złożyły przez 
swych posłów uroczystą deklaracyę , m ocąktó- 
rój zgadzają się ns uchwalone przez trzy w iel­
kie m ocarstw a: R ossyę, Austryę i P ru ssy ,

wcielenie Krakowa i jego okręgu do państw  
austryjackich.

—  Rzym  24 Czerwca. —
Sekretarz stanu kardynał Gizzi ogłosił o -  

negdaj okólnik. Zapewnia nim lu d , że P iu sIX  
od swego wstąpienia na Iron miał przed o -  
czyma obowiązki dobrego ojca narodu i przy­
pomina w  alluzyach o zupełnćj moralnój zmia­
nie kraju przez publiczne audyeneye, pozwo­
lenie budowy kolei żelaznych, podniesienie 
wykształcenia lu d u , ustanowienie komisyi do 
przejrzenia praw odaw stw a krajow ego, projekt 
municypalnego urządzenia dla Rzymu, i urzą­
dzenie rady m inistrów . Dalej móv że Jego 
Sw. papież, jak najmocnićj postanow ił postę­
pować ścieżką wiodącą do ulepszeń, gdzie 
tylko adm inistracja kraju tego potrzebować 
m eże, ale postanow ił także ulepszenia owe 
gruntow nie rozb ierać ; utrzymać w tych gra­
nicach, jakie wskazują konieczne i niezbędne 
w arunki władzy nieograniczonćj i kościoła ka­
tolickiego. Dla tych nie przystoją pewne for­
m y, która władzę nieograniczoną mogły wspie­
rać ale ograniczały tę niezależność zewr.etrzną 
w wypełnieniu tćj w ładzy, dla której Róg w 
swych niedościgłych wyrokach pragnął nieza­
leżności, oddając stolicy apostolskiej świeckie 
xięslwo Ojciec Święty nie może aię uw ol­
nić od obow iązków , jakie nań nakłada konie­
czność zachowania nienaruszona rzeczy przez 
niego uzyskanćj. Dla tego Jego Św iątobliwość 
postrzegł z boleścią, że niektóre głowy zago­
rzałe c Łciały rozszerzyć nauki i zasady zupeł­
nie przeciwne jego zasadom , rów nie jak jego 
spokojnemu i cichemu um ysłow i, przeciwne 
wysokiemu charakterow i tego , który jest na­
miestnikiem Chrystusa, sługą Boga pokoju i 
ojcem chrześcijan katolików. W zbudzają oni 
słowem i pismem nadzieje i życzenia, prze­
chodzące w spomniane granice.

Papież jest pew nym , że podobna reform a 
n:gdy dobrego przyjęć a nie spotka. Łatw ićj

tednak wyobrazić sobie jak opisać wielkość 
•oleści, jaką byf dotkniętym Oj :iec Ś w ięty , 

dowiedziawszy się o mnóstwie niegodnych czy­
nów  na piow incyi, które w olwartćj sDrzecz- 
ności zostają z wyrzeczonym przezeń słodkim 
w yrazem : Pokój. Powodem  boleści były tak­
że dla Ojca Świętego pew ne zbiegowiska w 
niektoiych m iastach, pod pozorem b ra k u z b o - 
ia  lun innvch rzeczy , co nie mogło mieć miej­
sca bez niebezpieczeństwa wielu prywatnych 
własności. Jego Sw. nie chcb wcale mięszać 
tych zbiegowisk z proresyami w Rzymie lub 
na prowincyi odbywanem i, dla podziękowania 
za otrzymaue dobrodziejstw a... Boli to jednak 
niewypowiedzianie Jego Sw., gdy widzi jak  
prywatni lab szczególne miasta ponoszą wiel­
kie wydatki dla urządzeni? co azień nowych 
uroczystości, gdy widzi jak rzemieślnicy rzu  ­
cają robotę dla udziału w  tych uroczystościach 
z wielką stratą swych rodzin, jak młodzież po­
święcająca się naukom traci czas drogi, a lud  
spędza godziny tylko na rozrywce. Pierwszy
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rok nowego pontyfikatu przeszedł . Ojciec Świę­
ty miał dość sposobności poznać przywiązani, 
i miłość swego ukochanego ludu Teraz prosi 
o nowy dowód tych nieocenionych uczuć. P ier­
wszy dowód ma w  części opierać się na tóm, 
j>y położono koniec zbieraniom się i demon- 
stracyom , które dotąd z pierwszego lepszego 
pow odu robiono; do czego już teraz potrzeba 
żądać pozwolenia; drugi dowód zależy natóm, 
że lud pozostanie w tćm spokojnem usposo­
bieniu i zamiłowaniu porządku, które stano­
w ią sławę kraju. Takiem jest życzenie, wola 
Jego Sw. silnie jest przekonanym, że to p ro­
ste objawienie j3go uczuć wystarczy dla całój 
ludności a szczeg Inićj dla mieszka iców jego 
ukochanego miasta Rzymu i że równie z roz­
kazami szancwanemi będą. Dan w  Sekretar­
iacie Stanu 22 czerwca 1847 roku (podpisano), 
kardynał G iz z i .

— Konstantynopol 16 Czerwca. —
Sądzą, że kwestya grecka stanowczo bę­

dzie załatwioną za dwa lub trzy tygodnie.
W  tym tygodniu poseł belgijski pan baron 

de B eh r, został na nadbrzeża Bujukdere m o­
cno znieważonym przez służącego jakiegoś ar- 
m eńczyka, siostrzeńca dyrektora mennicy, na 
rozkaz i w obecności tegoż arm eńczyka, któ­
ry poróżnił się z posłem. P o rta , która do­
w iodła jak umie cenić prawo posłów zapew­
ne bez wahania da panu Behr zadość uczy­
n ienie, którego on żąda; pan Behr groził wzię­
ciem paszportów  jeżeli to zadość uczynienie 
nat chmiast nie nastąpi.

K orespondent dziennika Morning Chroni­
cie pisze z A lexandryi, że istotnym celem po­
dróży M ehn.ed-Alego do w ód włoskich jest 
spotkanie się z królem Ludwikiem Filipem, w  
którem  z miast francuskich gdzie w ice-król 
myśli się udać incognito. K orespondent na 
tóm swe rozumowanie opierc , że wice król 
niechciał jasno wytłomaczyć konsulowi angiel-

Doriiesienie
Nro  3525.

CESARSKO k r ó l e w s k i  t r y b u n a ł
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek zgłoszenia się P. Wilchelminy 
Znwadzińskit j ^  imieniu własnóm tudzież Ju ­
lii Maryi dwojga imion córki, W ładysława 
Szczepana, W ojciecha S tan isław a, i Kazim:o- 
rza W ładysław a, trzech synów ś p. Karola 
Zawadzińskiego działającej, o przyznanie spad­
ku  po tymże pozostałego w  ruchomym i nie­
ruchomym majątku a w szczególności co do 
summy złp, iOOO na kamieni,;y pod L . 203 
w  gminie II. hypotecznie zabezpieczonej Try­
bunał po wysłuchaniu w niosku C. K . Proku­
ra to ra  na zasadzi** Art. 12 ustaw y Hyp. z r. 
1844 wzywa mogących mieć praw a dopom ie- 
nionego spadku, aby takowe w  term inie m ie­
sięcy 3ch zaprodukow ali, w  raz .) bow iem  prze­

sk jm u celu swój’ podróży, ani też powiedzieć 
jak długo w stolicy będzie nieobecnym. Mor- 
rnng Chronicie tóm bardziój się dzfwi tój ser­
deczności M echm ei-A logo dla króla Francu­
zów , ponieważ m eaawno rząd francusk. w i­
docznie ubliżył Mehmcd--Alemu, pozwalając 
by zwłoki jego wnuka przewiezione zostały dc 
AIexandryi na zwyczajnym parostatku. Zdaje 
»ię, że rodzina w ice-króld żywo uczuła ten 
brak względów ze strony rządu francuzkiego, 
szczególniej porównvwajqC postępowanie an­
gielskiego konsula, który w czasie podróży I- 
brahim a Paszy do A nglii, wysłał naprzeciw 
niego najlepszy parostatek marynarki angiel- 
skiói Królowa Vietoria.

w końcu maja 400 pielgrzymów algiersk.ch 
w iacających z Mekki rozbiło się u brzegów 
K andyi, 233 ludzi utonęło a 167 pływając do 
bizegu się dostali, tam przyjęli ich ihWSzkań* 
cy i w sp iera li, dopók konsul francuzki i pa­
sza z Kanea nie dali im pomocy. Na pierwszą w ia- 
domość o tóm uieszczęśuu rząd francuzki posłał 
do K anea okręt, Ltóry zabrał nieszczęśliwych 
i przy wiózł do P ireu s , gdzie kw arantannę , d- 
byli. Jak tylko rozbitki opuścił, laza 'er na­
tychmiast parostatkiem  Triton odpłynęli do T u­
lono by ztaoitąd dostali się flo Algieru. W  
czasie .oh obecności w P ire i, król i kiólown 
greccy raczyli tych pielg^ym ów  odwiedzić i 
zosiawili im 1000 plastrów  wsparcia.

p h z y j e c h a u  d o  k b a k o w a .
O d d n ia  18 do d n ia  , g  L ip c a .

Lieśniowska Be~ta ob., Swulki :n Rudolf, z Ga-* 
l icy i;  —  Szymonowie* Wincenty, Teleżyńska Z o ­
fia ob., z Polski;  - - Giłnther Teoaor on., Bebrens 
C h ry s ty a n , Catarglon A g a ,  Wollmann obywatel­
ka , z Pruss.

IL y je c h a ti  x K ra lo w a .
Wicbrański J a n ,  W -óldew  iki Stefan, M ała­

chowska Marya hr., do Polski; —  Edersheim A l­
f r e d ,  Herwarth A gnieszka, do Pruss.

Urzędowe.

ciwnym po upływie tego tertńinii spadek zgła­
szającym się przyznanym zostanie.

Kraków a r . ć  5 Czerwca 1847 t o k u .

Sędzia Frezydujący 
J. Par en? ki.

(2r.) Z. Sekr. P. Burzyński.

Kro  4088.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Or-ęgu.
W  skutek wyniesionej przez Wojciecha Je­

d n ia  w 'mieniu W ulory i Palkowój i W incen­
tego wolnego orneknna małoletniego Franciszka 
Oczkowskiego dzieci ś. p'- Maryauny Oczkow- 
sk ić j, o przyznanie im spadku po tejże pozo­
stałego, a mianowicie, a) 17 zagonów cztero- 
skibowych grantu w Obwodzie Miasta Chrza­
nowa w miejsca t w a a e n i  pod Zurawcera poło-



4

źo n yc b ,  b) 4  zagony cz te roskibowe gruntu tam­
że  za kapl i czką  po łożonego ,  c) łąki  tamże nad 
r z ek ą  Cbeehło pod Respo rtową l e ż ą c e j , i d) 
łąki  podobnie p r z y  Chrzanowie  w miejscu zwa-  
nem Krzywda  położonej ;  T rybuuał  po wysłu ­
chaniu wniosku C li P ro ku r a to r a ,  na zasadzie  
ar t yku łu  12  u s t awy Hypotecznej  z roku 1844,  
w z y w a  mających prawa  do pomieuionego spad ­
ku aby t akowe w terminie miesięcy t rzech p rzed ­
s t awi l i ,  po upływie  bowiem tego ok r e s u ,  spa ­
dek  zgłaszającym się p rzyznanym zostanie.

Kraków duia 25 C ze rw ca  1847 r.
Sędzia  P r ezydu j ący  

J.  Czernicki.
( I r . )  Z. Sekret ar z  P  Burzyński.

P is a r z  C e s . K r ó l . T rybu n a łu  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej  w iadomośc i , iż na 
żądani e Star .  Abracbama Eh renp re i sa  kupca na 
Kazimier zu  pod L.  115 w Krakowie zamiesz­
kałego , j ako  wierzyciela  Pana Fel i xa  Patzaka 
summy złp.  1800 z procentami i kosztami ,  spr z e ­
daną zostanie p r zez licytacyą publiczną w dro­
dze  działu kamienica pod L.  3 8 1 / 2  w gminie 
II I .  p rzy  Placu Szczepańskim w Krakowie  s t o­
j ą c a ,  ua wschód z kamienicą pod L. 380 P. 
Dymit rowe j  i z tyłami kamienicy N.  370  Pani 
D o m ań sk i ,  na południe z kamienicą.  K ro  309  
P .  J a nk ow s k i e j ,  ua północ z ulicą Żydowską ,  
a ua zachód z Placem Szczepańskim graui ezą-  
ca , do sukces sorow ś. p. Karola Pa tzaka  to jest :  
Pani  Auuy  z Pa t zaków F r i eb cu ow y ,  tudziez P. 
Mar yauuy  z Pat zaków Jaroszewski ej  , oraz P .  
Jana  P a t z a k a ,  uakouiec P. Fe l i xa  Pa t zaka  na­
leżąca :

Cena s zacunkowa i warunki  l icylacyi powyż ­
szej  realności  W yr o k i em  Trybuna tu  M. Krako­
wa z d. 26  Sierpnia  1846  r .  w 1. lns tancyi  i 
z  d. 7  Paźdz ie rnika  t. r .  oraz  z d. 4  Lis topa­
da 1846 r.  ua drodze Appellacyi  zapadłemi  kto- 
remi  za r azem dano miejsce działow i majątku 
po  ś. p. Karolu Pat zaku pozostałego a nas t ęp­
nie spr zedaży  realności  pod L .  3 8 1 / 2  u s t ano­
w io n e ,  są nas t ępujące:

1 )  Cena szacunkowa  kamienicy pod L .  3 8 1 / 2
w gminie 111. przy Placu Szczepańsk im sy t uo ­
wanej  , s t osownie  do aktu oszacowania  z 1834  
r .  us t anawia się na pierwsze  wywołan ie  w s u ­
mmie 54 ,0 8 9  zip.  12 gro.  która w braku licy­
t an tów  na t r zec im terminie  l icylacyi do 2 / 3  
części  to j es t  do summy złp. 36 ,059  gro .  2 2  
zni żoną zostanie.

2)  Chęć l icytowania maj ący złoży na radium  
1 /1 0  czę ść  summy szacunkowe j  to jes t  kwo tę  
złp.  54 08  g ro .  2 9  od składania jedynie  którego 
sukcesorowie  ś. p.  Karola P a t z a k a  są wolni .

3 )  Naby wca  zapłaci  wszelk i e  koszta  popie­
r ani a l icylacyi do r ąk  i za  kwi t em Adwokat a 
sp r ze d aż  popiera jącego a to po p rawomocuości  
wyr okn  też  koszt a zasądzającego.

4)  Równie  nabyw ca  zapłacić będzie  obowią­

zany  podatki zalegle j eże l i by  się jakie  okazały 
s tosownie do przepisów p r a w a , tudzież op ł a­
cać będzie procent  5 / 1 0 0  od daty nabyc i a ,  od 
Widerkau ffów  przy realności  pozostających się 
nie c zekaj ąc  sku tków klassyhkacyi.

5) Wyp ła ty  wa runk i em 2, 3  i 4  l i cytacj i  
wyrażone  nabywca potrąci sobie z ceny w y l i -  
cy lo w auć j ,  resztnjąca zaś  cena szacunkowa po­
zostanie przy realności  z obowiązkiem płacenia 
p roceu tów  po 5 /1 0 0  aż do wypłaty t akowej  
za assygnacyami Sądowemi  po prawomocuości  
wyroku  kiassyfikacyjnego i działu.

6)  Niedopełniający któr egokolwiek waruukn  
nabywca  utraci radium  ua Korzyść spr zedaż  
t akową  popie r a jącego,  i oprócz tego nowa l i -  
cytacya j a  kosz t  i n i ebezpieczeńs two jego  a ni­
gdy na ko rzyść  ogłoszoną będzie.

7)  Gdyby kto w ciągu tygodnia po s l anow-  
czem p rzysądzeniu  o 1 / 8  część  ceny wy l i c y -  
t owanej  więcej z aof i arował ,  t akową  ohowiąza-  
uy j e s t  z łożyć  w Depozyt  Są d o w y ,  i dopełnić 
formalności  wr tym względzie  p rawem p rzep i­
sanych.

8 )  Po dopełnieniu wa ru nku  2,  3  i 4  uabyw-  
ca o t r zyma  dekret  dziedzictwa i odtąd wszelkie 
dochody z nabytej  realności  do niego należeć  
będą  z obowiązkiem j ednak  dot rzymania miesz­
kańców do k w a r t a ł u ,  gdyby się ciż znajdowal i .

Sprzedaż  wspomniona odbywać  się będzie 
na Audyencyi  Ces. Król.  Trybuna łu  M. Krako­
wa przy ulicy Grodzkiej  pod L. 106 w Krako­
wie zwykle  od godziny 1 Ol ej rano posiedzenia 
SW'e odbywającego za popieraniem Adwokat a J a ­
na Kaniego Kles/ .czyóskiego 0.  P. M. p r z y  Głó­
wnym rynku w Krakowie pod L.  20 mi e szka -  
jącego.

Do której  wyznacza ją  się t rzy lermina:
1. na dzień 28 Wr ześn i a
2.  na dzień 29 Paździ ern ika i 1847  r .
3.  na dzień 30  Lis topada j

W z y w a ją  się przeto na l akową  l icytacyą
wszyscy cbęć kupna mający,  tudzież w ie r zyc i e ­
le p r awo  r z e c z o n e  mający,  aby się na p i e r w ­
szym terminie licylacyi pod prekluzyą zgłosili 
i p r aw a  swe  p rzy ust anowieniu A d n o k a t a  pod 
prek luzyą złożyli.

Kraków dnia 13 Lipca 1847  r.
W id  crakietuicz.

W  dniu 2 2  b. m. i r .  od godziny 11 z r a ­
n a , w  rynku Miasta Ch rza nów ,  na drodze e -
xekucvi  S ąd o w e j ,  spr zedanemi  zos t aną  przez  
publiczne l i cy tacyą :  l i chtarze mos iężne  , n aczy ­
nia miedz iane ,  cynowe , i że lazne  , z egary  ś ci en­
n e ,  skory wryprawne ,  przyodz iew uięzka i ż e ń ­
ska , s z k ł o ,  j t. p. spr zę ty  domowe gospodar ­
cze .  Chęć kupna mający,  ua czas  i miejsce 
oznaczone przybyć  zechcą.

Chrzanów d. 17 Lipca 1847  r.
F . Borelowski C. K. Kom. Sąd.


